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Frenun eralę i ogłoszeń* (uigeraty) uprasza się nadsyłać rprost do Adoiinistracyi .Nowej 
Reformy41 w Krakowie. Kr i oh. poczt. Kasj, Oszcuęd. 657.481.

Rećakcya: ul. Jagiellońska 10 Adminisłracya: ul. św. Anny 3. -  Telefon Iteuakcyi 41, Admi
n is trac ji 241, dla rozmów zamiejscowy cl 1572. — Kękopisó'” nadsyłanych licdakcy* nie zwraca 
We Lwowie sprzeda* numerów po 6 halerzy w Biurzi dzienników S. Sokołowskiego, ulice 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, nlica Karola Ludwika 8

Cena numeru 6  hai., z przesyłką p&cztówą » Biai.
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Zamlejscow prenumeratę i ogłoszenia (iiiseraty) przyj mają: 
A. BuchsUo, ulica Karma Ludwika L. 21. — S. Sokoliw

P̂ bnLomeẑ Aiią przyjmują:
zamiejscową A dm inistraya „Nowej Pcformy* i wszystkie Lrzędy pocztowe; miejscową4 
* dim is trac ja  „Nowoj Reformy". — Główna t.afik w R 'n k u  — Agencya J . Hepcasr
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 8 Biuro dzienników W Hupczyoa. uL Jagiellońska 7;

Trafiko, w Sukiennicacn.
we Lwowie Biura dzienników: 

Sok.lowski, ulica Jagiellońska 3. — 
W larosławla A Am ster. — W Tarnowie ł b  Rockach, — Vi Wiedniu Hermann Goldy 
bohmied (spi^edaż oddzielnych numerów), I  Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf Baasonstcii 
U Vogler (takie w Hamburgu, F i.nkfurcie  n. M„ Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — 
R Mo:,a (także w Berlinie Ha »burgu, Monachium i NorymW dze). — H. Scualek (W ollzeile),— 

W Paryżu Societó Małnello de Publicitó A. Karetto, dirocteur, Rut, Rougemcnt 14 
Po unmern p o r - n * n p r z y j c  uje się tylko „Nadesłane41 po 60 hal. od wiersza. — Głosy

publiczne14 po 2ko.. t i  wiersza, ■.
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamioszozouO

będą także inne inseraty 
Załącz".... do „Now Reformy" (prospeaty, cyrkuiarze, ogłoszeń:,: itp.j przyjmuje się za cenę
2 kor. od rOO egz. dla zamiejscowych, «. 1 Lor. od 100 egr dla miejacowycn pr» mmeratorów

N i  francuskim  teren ie  w ojny fbćzy się od 
d n ia  S b. ni. olbrzym ia bitw a rozstrzygająca ,
0 k tó re j „P esfer L loyd11 podaje  następu jące  
n fonuaeye  m ilitarne:

T c straszn e  w alki rozpoczęły  Tnę w  chwili, 
g d y  zw ycięskie arm ie niem ieckie d o ta rły  do 
linii M eauK-Grand M orin-Ctialons sur M arne i 
obsadziły  okolicę, położoną na południc  od 
V m iu n .

W  tym  czasie, około d. 8  b. m. F rancuzi 
podjęli ofenzyw ę za fcomocą sw ojej głów nej 
sity na lewem skrzydło  przeciw ko wojskom  
generałów  K lncka, lin iow a i H aascna.

T a o fen z jw a , p od ję ta , ja k  się zdaje, prze- 
m agającem i silam i, m iała o tyło pow odzenie, żc 
sku tk iem  sukcesów  francuskich  wobec arm ii 
ti.um ena na południow ym  zachodzie od łtcim s 
w ojska niem ieckie musiały" cofnąć się z zajętej 
linii J a k  dalece nastąp ił odw rót w  dniach  od 
Ib  do ld  b. m., nie wiadomo dok ładn ie j. —  
W edle źródeł frauctisk icli i angielskich , sk łon
nych do przesady , niem ieckie praw e krzydlo  
m iału się cofnąć aż do Aisiic, zalrz.ym awszy 
atoli w swoich rękach  okolicę na po łudnie  od 
Peim s aż do Y crdnu, p rzy  w spółdziałaniu  cen
trum  i liw cgo  sk rz j dta. Na ogół nic posiadała 
p ra ra  inform acyj, dom yślała się ty lk o ,  żc 
w ojska niem ieckie wałczą tam  do osta tn ie j 
kropli krw i o zw yoięstwo.

W śiakl oczekiw ania, k tó re  rdepozłiawioiic 
było niepokoju , p rzyszła w reszcie wiatlomość,
1 k tó re j można było w yciągnąć-w niosk i. Prz.e- 
tłewszy.stkiein można było stw ierdzić, żc k rw a
we walki toczą się pom iędzy rzekam i Oise i 
Moza. ITz.esłm Ti ta  podobną ju rt do tró jk ą ta , 
k tó rego  podstaw ę tw orzy rz ka  Ma m a r bokiem  
aacliodnim  jest rzeka Oise, zaś wśchoduim 
rzeka  Moza (Meusc po francusku , lłlaas po 
niem iecku.)

L .i froncie bojow ym , w ynoszącym  200 k ilo 
m etrów  od Oise do Mozy, to  je s t na  linii 
C oinpiegne-iteim s-Y erduu, toczy  się w ielka 
bitw a.

Główne- siły francuskie , um ieszczone na le 
wem skrzyd le , uczyniły  w szystko, ażeby zgnieść 
niem ieckie praw o sk rzyd ło  i na  zachodzie od 
Steimu przełam ać front niem iecki To przedsię
wzięci*' (T m euzów m ożna juz uw ażać za chy
bione, Armia K la tk a , Kulowa i E inem a (d a
w niej Ilausena) odparty  Francuzów 4, k tó rzy  
odstąp ili od ofenzyw y. W  tern m iejscu siły  n ie
m ieckie m ają to  zadanie, ażeby uwięzić g łó 
wnie siiy  francuskie.

W  centrum  kolo lle im s1 usadow ili się Niem cy 
Ginie i rozjioczęli pochód na fron t francuski.

Na lewem skrzyd le  niem ieekiem  toczy się 
w a lk a  zacięta o Verdim, bronione uporczyw ie 
przez r ia iu u z ó w . W szystkie w ycieczki z tw ier
dzy te j — będące w idocznie zwia: f imaim jej 
o p ad k u  —  zostały  przez Niemców4 odparte .

Rz. Atsno
O Compiegue

O  rarył

O Reiins 

Rz, Marne
ordut

Toni

łe Frunęoia

Gcrdtm na pcdiidmowym wsehodMC. L in ia  ta  
m a więc k ierunek  od pó łnocy  k u  południow e
mu w schodowi, czyli jo st skośną.

G eneral Klunk, cofnąw szy się wzdłuż rzeki 
Oise ku 'północy, pociągnął za sobą główne si
ły  francuskie, znajdu jące  się n a  lewem  skrzy 
dl*. Jeżeli tu ta j  genem ł K tuck pobije F ran cu 
zów, w4 tak im  ra.zie ru szy  od północy ma P aryż, 
albo też  poiMzestauie na trzym aniu  v r  sz.aclm 
arm ii fnanouskiej, a, Niem cy od  s tro n y  łleim s 
ruszą na stolicę francuską,.

Techniko ^oiennn Francuzów.
W  „M iinchcner Neue.ste N achrich tcu1'  pisze 

pew ien wry.soł i oficer:
P rzed  trzem a ła ty  ukazała  się broszura pc- 

wriogo oficera fraucusk ., w  k tó re i ten  gan i fran 
cuskie insfrukoye o służbie wr polu i poleca bez
w zględną ta k ty k ę  zaczepną Niem ców jak o  
p rzy k ład  do naśladow ania  (De G randm aison, 
Ileiek conferenees 1011). Jeg o  słowra u p ad ły  
na  u ro d za jn ą  glebę; lecz owocem nic było 
spodziewmne zw4vcięst,w4o, lecz k lęsk i. Oto to k  
myśli owmgo francuskiego  oficera:

,..Jak w ałczą N iem cy? To trzeba wiedzieć, 
ab y  im przeciw działać. Otóż ta k ty k a  ich jest 
tak a : pochód naprzód w4 licznych kolum nach, 
u .k rzy d iam c prz.cz pew ną z góry  oznaczoną 
część w ojska, rów nocześnie silny  a ta k  czoło
wy, nmla rezerw a, albo i żadna, słabe aw an
g ard y . na k tó rych  w ysokości rozw ija się. „gros11 
a n n iiy a  n ie  poza niem i; na rozkaz rów nocze
sny  a ta k  w szystk ich  części. To je s t tak ty k a  
Niemców. P.iorę to,' co dobre, gdzie znajdę, 
nawmt, od Niemców, a  tę bezw zględną tak ty k ę  
zaczępną uw ażam  z a dobrą. Jedyną, ostrożno
ścią w a tak u  je s t śutiaJeśd;? d la tego  -walka na 
oślep na w roga i chw yta j go za gard ło! T aka 
ta k ty k a  ro k u je  nam  ieszczc lepsze szanse po- 
w4odzem a, ni ', Niemcom, k tó ry m  b ra k  je s t 
szybkości. Gruntowmość i zam iłow anie porząd

ku , k tó re in  się N iem cy ta k  chlubią, są przy 
ta k ty c e  zaczepnej zaw adą To je s t ich p ie ta  
aehillesow a, k tó rą  tra fir m usim y; m usim y na 
m ch wrpaśc i s iłą  in ieyatyw y zdobyć d la  sie 
bie przew4agę m oralną. Musimy iść naprzód, 
gotow i do skoku, szerokim  frontem , wdelu ko 
lum nam i; nasze przednie s traże  m uszą sz tu r
mem atakow ać , „g ro s11 arm ii musi być szybko 
pod ręką. Podczas tego dowmdca ma czas wy
znaczyć w ojsko oskrzyd la jące  i w ysłać jo na 
j 'd n o  skrzydło , albo na oba sk rzyd ła  WTOga.

Precz ze zgubneip pojęcim n przy łączan ia  się! 
K ażdy niech n a  w łasne ryzyko  dąży  bezw4zgłęd 
nie do cela. W  ten sposób jeden  porw ie d ru 
giego naprzód  i ivoj.sko samo z siebie złączy 
się w4 obliczu n ieprzy jac iela  dła przełam ania 
go. Jeżeli jed n ak  jeden  korpus s ta je  się sa te 
litą drugiego, to  a ta k  grzęźnie w4 i mg nie w y
czekiw ania. N iechby naw et zia ły  luk i w4 szy
kach ; zm ora, riążąea  n a  tym , co m usi się b ro 
nić, -/.mniejszy niebezpieczeństw o: zresztą rze
czą w yższych dowódców4 będzie w ypełnić luki 
— rezerw a Piesi s.oaść na iheprzy jachda, ja k  
potężny m ło t G. iw,o natęży  być głuchym  na
wołania o posiłki /  m u jsc  nierozsfrzygających! 

Streszczali.: U praw iajm y przeelewszyst-kiem i
za każdą ecuę ofenzyw ę''

W ojna obecna jed n ak  pokazała , że n aś lad o 
wnictwo nie na wiele się p rzydało . ,.Ni duo 
facn in t idem, non est idem .11
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A m sterdam u, zatrzym any  zosta ł kolo 8alm „ua 
przez krążow nik angielski. K ilkuset znajdu
jących się na  pokładzie tego ok rę tu  rezerw i
stów4 niem ieckich w zięto, jako  jeńców4.

O dznaczenie ks. ScnaumDurg-Lippe.
B ueckeburg. Ołiaaiiy, Willielm nadał księgie 

A ii.-1.i u;o w i ,Sclia,umburg-l>ippc żelazny krzyż 11, 
k lasy .

P lo tk i wojenne.
Berlin, U rzędownie donoszą: Kozpowszech- 

niona za granicą w iadom ość, że Bruksela- zo
stała opróżnioną z w ojsk  niem ieckich, je s t  fał
szywą. T ak  sam o nie je s t praw dziw em  tw ier
dzenie. jak o b y  dow ódca niem iecki zapow ie
dział by ł rychłe opróżnienie m iasta.

PożyczKa trancuska.
Sztokholm . „Stokholm  G agblad11 dono.M, zę 

staran ia  F rancy i o um ieszczenie pożyczki w 
Am eryce ostatecznie 'oię rozbdy, poniewuaż 
rząd i.merykaiiski odm ówił ze/ayolenia. F ran - 
cya m a się sta rać  o um ieszczenie pożyczki w 
Loiu.lv nie.

Uc:eczka jeńca-
Berlin, ltiu ro  W olff* donosi: IV nocy z 10 

na 20 b. rrt. m ajor angielski C harles Y atc , k łó - 
rf! był- jońccm  wrojenuym , uciekł z T tiorgau. 
i!v ł on oficerem  sztabow ym  i przyznał, że A n
glicy używ ają nabojów  dum-dum.

Wojna w koloniach.
Berlin, ltiu ro  Wolffa donosi z N airobi; P a 

rowiec- ' angielski ,,K „y irondo11 zatopi! dwie 
nientieckio lodzie handlow o na jeziorze Y icto- 
ria  N iassa. 1'arow'iec im-miceki „M uanza1- za- 
at.ikowrał dnia 15 ?>. m. j,arow4ies angielski 
„Yijjftjpretl,11, k tó ry  się cofnął.

BbłSaryn a intrygi Rosyl
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Szkic terciui wojennego we Fra-ueyi, ł*tory 
poniżej ji od a jam y, u łatw i zrozum ienie artyku łu  
pow yż-zego, -i ".aiazcni unaoczni ułan ofenzy- 
nvy niem ieckiej. W tró jkąc ie , utworzonym  przez 
U'*eki Marne, Ói&e i Mozę, l.n ia bojow a ciągnie 
kię od Oompiegiie ku za,chodzie przez Ttoims do

Z w yc ię s k ie  w a lk i fliem c fw w e  F ra rc y i.
(Telegram y c. k . B iura korespondencyjnego.)

B e r l in  (Biuro WolUa) 22 września.
Wielka kwatera główna donosi d. 21 wieczorem:
"W walkacli około Eeims nficrt^S iko -

w a a a f l j ?  f w z g ó r a i e  C r a i & n s f i l e  i  p r s y  ^ t a s u  1  1 

5 $ ł ® M # * | c y  K c I b m s  i i a a l f t 5 i s c © w € a ś ć  Betffaesiw •
W  a ta k w  n a  rEanpykającą Im ię  f o r l^ w ,  n a  

p o t u ln i e  ©eS ¥ e r d a n ,  p ra e k r© e a © n ©  z w y 
c ię s k a  w e  wgclt©eln le| c z ę ś c i  is ile is c a w © śc  
C o l e  L a r m l n e ,  S j r ^ n l o s i ą  p r z e z  S ę a n c n s k t  

¥ S II. k© r.pns a r m i i .
W y c ie c z k a  z  ^©fnoci!:©  - w s c l ie ^ n le g ©  

f r o n tu  w  Y e r d n n  z o s t a ła  o d p a r t a .
N a  p ś lsacc  o €  T o n i z o s t a ły  f r a n e n s k ie  

w o js k a  z a s k o c z o n e  w  M w a k u  p r z e z  
a r t y le r y i .

Zresztą nie było na francuskim terenie wojennym dzis 
źadnycli większych walk.

Położenie w Belsdi i na wschodzie niezmienione.

W O J N A .

Z lORdyński&gin biura prasowego.
(Teł. c. k. Biura kmesp.)

Londyn (via Tić-iTui), 22 wrŁe-n;-i. 
"Dium prawowo tloii**-!:
1‘utużenie jcist iiieyniie-niieie. lti-nuje niepo

goda. ,
l>alfj z a p r z e c z a  Biuro pni-s-owe ofieyai

■nic -wiaduiiHO-śe-i o  'w ylądoinuiiu  wojs-k ro sy j
skich we F rancyi.

nad f l o t ąA n y i e l s k i e  d o ^ u d z t w o  
grecką.

Berlin,
-,A oss-i-seliC Z tg .11 donosi:
-lak ez> t‘t,my w  dziennika,cli 

czelne k ierow nictw ą nad  flo tą  grecką  objął szef 
angielskiej m isyi m arynark i w G recy5, ańm i 
ra i M ark K err. ilotyełic-zaisowy kom otul an t

" ,.zc 
ur-

20 '\y>K',--śnia. 

.ateńskich, na-

(Tv'lc6 raiu ten stw ierdza, że p lan , pow zięty  p rzez Niemców, k tó ry  w a rty k u le  
wstępnym.0 określony  został jak o  d rug i, w ykonyw any je s t przez Niemców z prze w id/.taną 
ścirtością . W szystko zapow iada, że w ielka b itw a  pom iędzy Oise I Mozą skończy się zw ycię
stwem  Niemców. U. Ił.)

g reckiej fiu ty  adm irał Komiurkri-i o-i-rajnnal 
wz.gilęilii na^stiu i zdrow iid1 dwumiosięe.z.ny 
lop.

A dm irał Kifrr umieśi-i! sw oją fi.igę na  g rec
k im  pancerniku ..Aworoff". k tó ry  z. początkiem  
września o iip lenąl z Aten do 'zatoki óludros 
na- a, yspie Lenmo-s.

W ten  sposób potw ierdziłaby  się w iadom ość, 
k tó ra  kursow a.la v osta tn ich  dnia-ch, że G recy 
oddali za tokę  Mudros do dyspozycyi flocie an- 
g ielsko-franciiskiej, i że g recka flo ta  połączyła 
się z flo tą angielską. T e /.darzenia k tó re  trn 
dno po.godzic 7 neu lia luoścją . :-a głów ną p rzy 
czyną u stąp ien ia  greekiwgo mini-itra spraw  ze
wu e tez n vch S t rei tu .

Z atrzym anie o k rę tu  niem ieckieg'
L ondyn. ( \ 'ia  Kerlin). O kręt ..L cllerk  , k tó 

ry  znajdow ał się w  drodze z Buenos Airca do

Sofia, 22 września. 
Fojaw ita się now a bro /.ura p. t .  ,,Bu!ga,rya 

a  in tryg i lto.-yi:\  Z aw iera  ona szereg artyku 
łów o |xvlil.yce K-osyi, k tó re  juycklstawrają wszy
stk ie gw ałty , la-ma.nia one’’w, m ordy i>ohtycz- 
n e ’i ucisk narodów  p rz ta  ilo -yę . Z tycłi a r ty 
kułów  zasługuje ua po-dino; ienio arty k u ł >S t  e- 
f a n o w a, k tó ry  om aw ia całą krw ią p isaną 
lii.-u-oryę rozwoju państw a rosyjskiego i wyłti- 
szcz.-i, ilu ka-t-owski-eh ztirodiii dopuściła się f’o- 
sya na slonruaiiśtełefn [enist-wie pol.sl.iem. A utor 
opiiHijr rolę M ura\.iew a, k tórego  nazywa, bc- 
a tyą w pósUici ludzkiej. Ze swoimi dzikim i ho r
dam i kozaków4 niszczył Muraw iew wielłcie ob
szary  Polski, całą  ludność m ęską wieszał na  
drzew ach, tak , że a le je  i d-ogi b y ły  pełne w i
szących trupo  a , lYzdłuż kilku  kilom etrów , a 
ludność żeńską  w4 m iastach 1 w siach oddał na 
pohańbienie.

Inny a rty k u ł, k tó rrg o  autorem, je s t M 1 1 1  w, 
Jc-wridzi, że łlosya zrobiła system  z mordów 
politycznych u siebie i za granicą. KyBerye zdo- 
liylo po w ym ordow aniu książąt 20 szczepów. 
\V la k i sarn sposób K-c&yariTc pr^t-ąpili z- dyna- 
s ty ą  w Ma.udżiiryi i w Korei. W 'Blicharze dw aj 
em ir/y  zostali jeden po drugim  Ziimo-rdowa-ni, 
ponieważ, nie chcieli uznać pro tek tora  bu łiósyi 
W  'hir!ce>ia.ni( n^yj.-k i gen ‘rał-gubernator 'za
prosił do ,-rfibie im otiiad książąt tm k fśd ae- 
sł leli, kići»;y nie cjjjAiełj stać na jego usługach, 
i wszystkich wynio*--4 ■* . . . . . . .

ibo'-,' jaellioju’ .\:i-«wnSlt e:vr pisiiiera fcCiry -lem 
do l.at-oiików oi unaii.-kieh przyr/ek i Gruroinom 
swotaidy polityczne, jeżeh popią Bo: yę •.-o wal
ce przeciw 'rurkoin. ćolj Ka-iu^az z*iotiyto i ł-.-o- 
sy-a nie potrzebowała więcej poparcia Oi-ujau, 

ener.d . rosyjski łkt-zkiewic-z o lnil omiian- 
rtciego kabilikosa Nersosa i wziął urn pi->mo od- 
ręczno ea-ra. ! o u ie lk ic j  rzezi (inuian w Malej 
Azvi w roku i 877 liiinisler Sjcaw K.-igia-mez- 
im-łL T,ol»a,now itoztowski, za-eierai ręce i mo- 
u-.il: ..PotrzeBojemy '.rna-rdi ale h?z A rm eń
czyk, w ”.

Jjii-z.nc przez !!o>yę ie.seemzo-waue moru v p  t- 
lii v'e:die w Beu-yi są jeszcze w św ieżej pam ięci. 
Również kroiu serbskio-go \lek--.iie 1 r.i i jego 
.nalżae.ikę ł>ragę. tudzież łige ofi-rerską k aza ła  
iiosya z-amonlowa,' w sposób !>i*styałski z-.i po
średnictw em  swego ag*i;ta E ncieor Zw ioki za
bitych n -'rzucono jw/.ez okno, aby się r. okion 
poselrtw a rosyjskiego możiui byio przeko.rie  
o dokonaniu czynu. T akże zam ach w S ara je 
wie by ł niew ątpliw ie przygotow anym  za w ie
dza dypłom acyi rosy jsk iej. l)eti\>iii/.acy;i :ro- 
l.t U eksaudra B.ifctenborga, p rzy  pom ocy z.draj- 
ey  Radki Dimiirj.-wa, jako  toż zamordowanie* 
ś-Uindiidown -dokonały się, przuż nar/.iydzaa r.>o- 
skałofilskic.

(b taitn ią oftiwrą rosy jsk iego  mordu poliłyez- 
uogo bv l ■.'.■ocya-łist-i francuski Jau res  xa^ <6, że, 
śtmiowćzo występów ai przeciw  wojnie i polty 
pi.d polit kę Rc>-\i. W ostatn im  czasie zam ie
rzano zaru ed o w ać tak że  króla bu łgarsk iego  
k tó rego  uw ażają w Rosyi za przeszkodę w dą 
żnościach R osyi J c  popchnięcia B ułgary j w
ObjiifK) Serbii. Żo tak i zaniku* istn ieje. t< gó do 
wodzi cikoirekność, żc )X>sel ro sy jsk i Sawiński 
w -ostatnim czasie w ciąż konspiro  wal z pejtUj- 
rzanem i żyw iołanii. żądnem i rifcłi rosyjskieii 

A rty k u ł dra W a s k  o w a p. t . ..'Zuchwal
stw o Śa\\ n iskiego11 o m a n ia  staran ia  posła ro
syjskiego baw iu -kiego, k ltw j podbin*«a op * 
zv'eve tmlga-r-ska i prasę przeciw ko łroronie.

nnreeli elem entów  elice o n ta k  
tanu i ucz.ynić z liu ig a ry 5

Przy pomocy eiei 
żc wywołać zamach 
repulilike.

Inny a r ,  kul zajm uje się zarzu tem  Stosyi, że 
p.utgarya jest niew dzięczną woboe łło sy i i pię
tn u je- zd rad y , k tóry  eh łbosya dopuściła się na 
Bulgnryi podczas •ostatniej w ojny bałkańsk ie j



:s n r .

Organizacya wojennych kas 
pożyczkowych.

N iedzielna „W iener Z tg.“ og łasza w  części 
urzędowej ustaw ę o o rganizacyi w ojenny ch kas 
pożyczkow ych (K riegsdarlehenkassen). W edług 
tego  k o m un ika tu , o rgan izacya  owych kas 
przedstaw ia  się n astępu jąco :

K asam i zaw iaduje  B ank  A ustro-w ęgierski 
pod nadzorem  m in istra  finansów  i przy udziale 
pow ołanych  przezeń organów  państw ow ych. 
Banu m a za zadanie  prow adzić sp raw y  tych  
k as  w edług zasad kupieckich , podobnie ja k  
p row adzi w łasne in teresy . P row adzenie kas 
ndbyw a się n a  rach u n ek  pań stw a  przez osobne 
biura, k tóre , w  m iarę po trzeby , będą urządza 
ne w k ra ja c h  ito rony  austro-w ęgiersk iej w od
pow iednich m iejscow ościach. M inister finansów  
ustanaw ia dyrekcyę  d la  k ierow ania  in te resa
m i k as  i  czuw ania n ad  niem i. D yrekcya sk łada  
się z zastępców  rządu  i B anku austro-w ęgier- 
sa i ‘go; n a  posiedzenia d y rekcy i m ogą być za
proszeni rzeczoznaw cy, zam ianow ani przez m i
n is tra . n ie  m ają  jed n ak  p raw a głosow ania. —  
N adzór nad  całym  tok iem  in teresów  zastrze
żony jest, m inistrow i finansów .

Biurem  kasy  k ieru je  organ  państw ow y, w y
znaczony przez m in istra, oraz naczeln ik  zak ła
du bankow ego, w zględnie jego  zastępca. N a 
posiedzenia b iu ra  m a się zapraszać zatw ier
dzonych przez dyrekcyę mężów zaufan ia  ze 
stan u  bankow ego, handlow ego i przem ysło
wego, a  w pew nych w ypadkach  z kół rolni 
czy eh. M ają oni p raw o głosow ania.

ś ro d k i pieniężne na udzielanie pożyczek 
uzyskuje  się przez bezprocentow e bony kaso
we, k tó re  dyrekcya kasy  em itu je w m iarę p o 
trzeby. Te bony m uszą być przedew szystkiem  
przyjm ow anie do zap ła ty  przez w szystk ie urzę- 
dy  i kasy . P rzy jm uje je  tak że  B ank A ustro- 
w ęgierski do zap ła ty  i w ym iany przy  w szyst
kich  zap łatach , nie uiszczanych w brzęczącej 
monecie. W obrocie pryw atnym  niem a przym u
sił przy jm ow ania bonów.

M aksym alną wysokość bonów kasow ych u- 
stalono  d la  A ustry i w kw ocie 500 m ilionów 
koron- K ontrolę co do sum y obiegających bo
nów  powierzono kom isyi kon tro lnej długów  
państw ow yeh, przyczem  jed n ak  oczywiście od
p ad a  kon trasygnow anie  poszczególnych bonów 
kasy.

K asa m a p raw o badać  cel, ua  k tó ry  m a być 
obróconą pożyczka i likw idow ać ją  z tak iem i 
zastrzeżeniam i, żeby użycie je j na podany  cel 
było zapew nione.

Pożyczek z w ojennych kas pożyczkow ych 
można udzielać ty lko  n a  gw arancyach  okre
ślonych w § 6 ustaw y. P o legają  one:

1. N a zastaw ieniu  nie pod legających  zepsu
ciu tow arów  i w ytw orów  rolnych, górniczych 
i przem ysłow ych, k tó re  leżą na  sk ładzie  w 
państw ie Na te zastaw y m ożna uzyskać po
życzkę do połow y w artośc i szacunkow ej, w y
ją tkow o do dwóch trzecich w artości, w m iarę 
jakości tow arow  i możliwości .cli sprzedania,

' 2. N a zastaw ieniu w ydanych w obrębie mo
narchę. papierów  w artościow ych, państw o
w ych, lub zatw ierdzonych przez państw o. —  
Osobno określono, ja k ą  częśc w artości kurs o 
w tj „albo ceny targow ej m ogą tak ie  papiery  
o trzym ać. P ap iery , nie opiew ające na w łaści
ciela, muszą być. przeniesione na kasę

3. Na zastaw ieniu  innycl^ w artości, k tó re  
dy rekcya k asy  uzna za dopuszczone na  żąda
nie lub za pozwoleniom* m in istra  finansowe

B ouataow o jeszcze § 7 postanaw ia , ze rze
czy, k tó re  pod legają  znacznej zm ianie w arto 
ść., przyjm uje Eię ty lk o  w tedy  w zastawr, je 
żeli trzec ia  osoba poręczy7 za pożyczającego.

Pożyczki, k tó rych  m inim alną w ysokość u sta  
Jono na  100 koron, mogą być udzielano z re
gu ły  nie d łużej, mz n a  trzy  m iesiące, w y ją t
kowo n a  6 m iesięcy, a  p ro cen t uiszczalny za 
nie, ma być z reguły  o 1 proeen t w yższy, niż 
Btopa procentow a, po  k tó re j Bank A usiro- 
w ęgierski eskontu je weksle w czasie trw an ia  
pożyczki.

Dochód z procentów  ma hyc po od trąceniu  
kosztów adm in istracy jnych  użyty na  pokrycie 
ew entualnych  s tra t  n a  w ykupno bonów kaso
wych.

.Kasy pożyczkow e w ojenne są in sty tuoyą  
czasowo ograniczoną. Po ustan iu  w ojny m u
sza być rozw iązane, rów nież musi się zarzą
dzić ściągnięcie bonów. F u n k c jo n o w an ie  kas 
rozpocznie się już w tym  tygodn iu . Uzupełnić 
niem  ich będzie bank  pomocy w ojennej (Kriegs- 
b iłfsbank), k to r jr równo* zaśnie m a być powo
łany  do zyeia przez ko ła  intresow aiie.

T akże na W ęgrzech założono w ojenne kasy 
pożyezlcowe, z pozw oleniem  w ydania bonów 
do wysokości 290 m ilionów  koron.

JAGN LONDu N.

Z w a l k  w M a s c e .
(F ragm ent z w alk niepodległościow ych In d j tui 

w Alasce).

(Ciąg dalszy.)

Ul a nie s ta ra ła  się ukryć swego zdziwienia 
i sm utku, że Iw an nie um arł, jednakże  jiow tć- 
rzyła:

—  W dzień w idziałam , że ty jesteś tchórzem , 
a w nocy, k iedy w szyscy m ężczyźni walczyli, 
naw et mali chk-ęe-y, k tó rzy  jeszcze nie zostali 
wojow nikam i, nie widziałam  cię z nimi, i prze
konałam  się, z tś  jest podwójnymi tchórzem !

—  Skończyłaś? Czy w szystko skończy
łaś? —  zapytał Negore.

Skinęła głową, z uko>a spojrzaw szy na nie
go, zda się zdziwiona, żc on ma jeszcze coś do 
powiedzenia.

—  Wiedz żalem , że Aegore nic jest tchó
rzem —  przemów il, .a  głos jego brzm iał cicho 
i spokojnie.

—  Wiedz, że k iedy byłem  jeszcze, małym 
ehlopj&ni, razu pewnego udałem się doliną ku 
tem u uucjscu, gdzie Ju k o n  w pada do wielkiego 
Mglistego Jeziora . Zapuszczałem  się naw et do 
Pasto lika  i jesa&ze dalej, na północ, wzdłuż 
brzegów  jeziora. To zrobiłem ja , gdy jeszcze 
bytem  m alcem, więc nic urodziłem się chyba 
tchórzem ! I nie byłem  tchórzem  także  w tedy, 
gdy  podróżow ałem  już w dojrzalszy m w ieku 
sam  jeden, w górę po Jukon ie  ta k  daleko, jak  
nie zapuszczał się jeszcze ani jeden  m ężczyzna. 
I  natrafiłem  na  m iejsce pobyTu innego ludu o

Specyalny podatek wojenny 
w  riosyi.

Id ąc  za p rzyk ładem  Niem iec —  trochę za 
pożno —  i czując w idocznie w yczerpanie swo
ich finansów  przez wojnę. R osya obecnie s ta 
rann ie  ug ląda się za  źródłam i now ych docho
dów. D o te j k a teg o ry i 6 ta iań  należy  w ypraco
w yw any  obecnie — o czcm donoszą pism a ro
sy jsk ie  —  przez rosyjskie m inisterstw o spraw' 
w ew nętrznych p ro jek t p ro jek t specyalnego po
d a tk u  w ojennego od m ają tku . P o d a tek  w pro
w adzony m a być ty lk o  na  czas w ojny i pocie
ran y  od całej ludności, przyczem  opodatkow a
nie będzie w yrastało  w m iarę zamożności opo
datkow anych .

D ochod z tego p o d a tk u  tem bardziej się 
p rzy d a  skarbow i rosyjskiem u, że g łów ne źró
dło jego dochodów  z m onopolu w ódezanego 
chwilowo się w yczerpało. Hpecyainy m bowiem 
ukazem  carsk im  w raz z m obilizacyą zai ząazo- 
no zam knięcie w całej Kosyi rządow e sk lepy  
z w ódką do 14 b. m., a po upływ ie tego te r
m inu, n a  propozycyrę m in istra  hand lu , u trzy 
m ano to  zam knięcie aż do końca w ojny. Ubj'- 
tek  dochodów  z tego źródła trzeba  więc było 
czemś pokryć.

Po zaw arciu  pokoju  ów sp e c ja ln y  podatek  
wmjenny ma być zniesiony', n a tom iast zaprow a
dzony ma być poda tek  dochodow y, do tej pory 
w system ie podatkow ym  rosy jsk im  nieznany.

Gahcya.
Z nany galicy jsk i działacz m odtalofilsk i, p. 

Dudyltiewicz, k tó ry  przed w ybuchem  w ojny 
przezornie przeniósł swoje la ry  i p en a ty  do 
Kosyi, zużytkow uje tam  obecnie w całej pełni 
i z ca łą  sw obodą swój ta len t publicystyczny 
W słynny* h „Birżowych W iedom ostiach" um ie
ścił on p. t „R usska ja  G aliczina" a rty k u ł, k tó 
ry  w arszaw ski „K u ry er P o ran n y “ streszcza w 
n astępu jący  sposób:

„Biciem w  dzw ony — pisze p. D udykiew icz 
—  pow itali Hali* zanie ruscy  w kroczenie do 
Lw ow a i H alicza arm ii rosy jsk ie j, k tó rą  słu
sznie uw ażali za sw ą oswobodzicielkę.

„G alicya by ła  i pozostała k ra jem  przew ażnie 
ruskim  — inform uje dalej p. D udykiew icz. — 
Mam w łaściw ie n a  myrśli G alicyę ru ską , k tó re j 
gran icę  zachodnią tw orzą pow iaty : Ł ańcut,
L eżajsk  i Przew orsk, oraz rzeka D unajec (sic!)

„O prócz tego G a lic ja  w-schodnia liczy prze
szło 500 ty sięcy  zy dów', którzy oczywiście p rzy  
u trw alen iu  się panow ania  rosyjskiego, nasiąk  
ną, ja k  wszędzie, in teresam i rosj'jsk iem i.

„W łościanie w yznania kato lick iego  m odlą 
się po ru sku  i językiem , k tó rego  przew ażnie 
używ ają, jest język  ruski,

,Z ruską G alicyą łączy  się Bukowina pół 
nocna i środkow a, k tó rą  naw et sam rząd  au 
s tiy a c k i uznał za k ra j z ludnością  praw ie w y
łącznie ru ską , oraz W ęgry północno-wschodnie, 

„W  w iększości G alicyanie i U grorusini są 
unitam i, uw ażają  mebie jed n ak  za praw osław - 
nych; B ukow ina zaś je s t k ra jem  czysto p raw o
sław nym .

„K uska ludność G alicyi, B ukow iny i W ę
gier północnych znaną je s t pod rozm aiterni na
zwami- Rusinów , Ilusnaków , R usaków  i wtc 
szcie Russkieh. K obiety  nie n azyw ają  się ani 
R usinam i, ani R usnaczkaini, ale poprostu  ru- 
skiem i." . y

J a k  widzim y, p. D udykiew icz w k ró tk ie j 
d rodze zrusyfikow ał całą  niemal Galicyę, Bu
kow inę i W ęgry. J e s t  skrom ny, ale stanow czy.

Ale je s t zarazem  nieskromni y. Ukisłania bo
wiem w sjtosob n ied ysk re tny  szerokie p lany 
ie  w jskiej „polityk i narodow ościow ej11 wobec 
Galicy i, naceohow ane te n d e n c ją  bezw zględnie 
rusyfikaej'}ną.

K R O N I K A .
h n k a W )  22 wrześni*

Następny numer „Nowej Reformy*1 ukaże się i 
druku o godzinie 12 w nocy. W razie potrzeby 
wydany będzie nadzwyczajny dodatek o godzinie 
6 wieczorem.

Ew akuacja Krakowa. Konsekwencje wojny 
odbić się muszą na naszem mieście, jako twierdzy, 
v sposób bardziej dotkliwy, niż w innych otwar 
tych miastach. Ze względu że z każdym dniem 
utrudnia się aprowizacya miasta, jako twierdzy, 
leży w interesie ludności, aby', o ile możliwe, część 
jej wyjechała, albowiem może zajść wypadek, że 
w odpowiedniej chwili komcmia twierdzy zażąda

białem obliczu, k tó ry  przem ieszkiw ał wr w iel
kiej tw ierdzy, ale mówił innym  językiem , n i ' 
m oskiewski. W owym  też  czasie zabiłem  wiel
kiego niedźw iedzia w krain ie  Tm iaana, gdzie 
n ik t z mego plem ienia nigdy nie byw ał. 1 sani 
jeden walczyłem  w tam tych  “tronach  z rożne- 
mi plem ionam i —  sam jeden! O ty ch  spraw ach 
nik t nie wie, prócz nrnie jednego! Ale jeżeli mój 
naród  powie o tein, co mu wiadomo o mnie, i co 
je s t w szystkim  w iadom e, to  napewtro nie po
wie, że N egore —  tchórz!

Dumnie rzucił te  słow a i z  dum ą oczekiw ał 
odpowiedzi.

—  T ak, lecz są to rzeczy, k tó re  s ta ły  się 
w cześniej, mm „a przyszłam  do tego  k ra ju  —  
odparła  Una -— i ja  nic o nich nie wiem. N ato
m iast wiem to , co widziałam  na w łasne oczy, 
to jest, że ciebie jak  psa bito km rlaini owego 
dnia. A w nocy', gdy' w ie lka ich fo rteca  p łonę
ła jasnym  płom ieniem  : ludzie ginęli n a  polu 
bitw y —  ja. nie w idziałam  ciebie..! To też cię 
naród nazyw a teraz ..N egore-tohórz". T ak , słu
sznie, powinieneś się nazyw ać: „Nogore- 
tebó rz '. . .

—  Nie ładna to nazwa... —  uśm iechnął się 
stary  K inoosr.

—  Ty tego nic rozumiesz, K inoose —  łago
dnie zauważy 1 Negore.' —  Lecz ja  ci to w yja
śnię. Wiedz zatem , że mnie tam  nie było. Polo
wałem wówczas na  niedźw iedzia z Kam-ota- 
ehe ni, moim bratem . R am otach j wszedł ze mną 
na w alkę z ogrom nym  niedźwiedziem . Przez 
trzy dni nic jedliśm y mięsa, a K am otach nie 
odznaczał się zbytnią siłą w rękach , oni szyb
kością nóg. Olbrzymi niedźw iedź zdław ił go 
tak  mocno, że ty lko  mu kości chrzęsuięły , ni
by  sucha trzcina. I  oto znalazłem  gu bardzo 
chorymi: leżał n a  ziemi i jęczał... A nie miałem

n o w a . k j s f o r m  j l

przymusowej ewahuacyi kobiet i dzieci, jak to 
stało się w Przemyślu.

W celu stępienia okropności tłumnego wyja
zdu tysięcy rodzin podczas przymusowej ewakua- 
cył wyjazdu, którego terminu nikt ustalić i prze
widzieć nie może, zawiązał się z polecenia pre- 
zydyum miasta Krakowa komitet obywatelski, 
mający na celu udzielania pożyczek 100—200 K 
tym obywatelom, którzy, będąc zasobni, nie roz
porządzają chwilowo gotówką, potrzebną do opu 
szczenią miasta. I

Ludność, zupełnie uboga, z powyższych poży
czek korzystać nie może, albowiem dla nich prze
widziane będą pociągi ewakuacyjne z obowiąz
kiem rząd* wywiezienia ich do innycli prowin- 
cyj monarcha i utrzymywania ich z funduszów 
skarbu' państwa od chwili zajęcia miejsca w po
ciągach podczas przymusowej ewakuacyi.

Asystenci uniwersytetu Jagiellońskiego. Wy
dział stowarzyszenia asystentów uniw. Jagiell. 
uprasza członków, znajdujących się obecnie w 
trudnem położeniu, o zgłaszanie się w najkrótszym 
czasie do podpisanego (zakład chemii lekarskiej, 
Kopernika 7) między godziną 3 a 4 po południu. 
B. J a r  Robel.

Zebranie profesorów poza miejscowych szkół 
śreanich. v\ szy stkieh pp. Kolegów, bawiący cli o- 
beenie w Krakowie, proszę zgłosić się jutro, t. j. 
we środę, 23 września o godz. 1C rano w gimna
zjum  Sobieskiego. T a d e u s z  K i s t  r y ń.

Ze stowarzyszenia nauczycielek. Z powodu sy
tu ac ji wojennej zawiesza się, chwilowo wydawni
ctwo „Nauczycielki*1.

Nauczycielki lwowskie rozprószone po całej 
Austryi proszą swoje koleżanki, które w Krako
wie, dnia 14 (poniedziałek) w lokalu „Stowarzy
szenia nauczycielek krakowskich11 nad swym lu 
sem obradowały7, o podanie wyniku swych obrad 
do redakeyi „Nowej Reformy", aby' informacje 
w tej sprawie tą drogą do ich wiadomości dostać 
się mogły.

Poszukują rodziny Jan  Michalski zt Lwowa 
poszukuje żony swej Wandy. Ktoby coś o niej 
wiedział, zedicc dać znać. Zakopane, poste-re- 
stante.

.Stanisław Ludwig poszukuje żony Bronisław y 
z dziećmi Maciejem, Ge-siem, Janką i Halką. — 
Adres: Nowy Sącz, ulica Naśmszowska dom Ho
lendra.

P. Osterseizer prosi o podanie bliższego adresu, 
względnie wiadomości o rodzinie swej z Jeziernej 
obok Tarnopola pod adresem Zygmunt Osterse- 
tzer, c. k. pocztniistrz ze Lwowa. obecnie w- Kra- 
kowie-Dębniki.

Między roznosi* .elan., gazet. Mali kolporterzy', 
olalarzeni temperamentem juz z racyi swego zaję
cia, bardzo często w ostatnich dniach staczają zc 
6obą. walki na tle konkurcDcyjnem, walki, które 
nieraz kończą się nawet krwawo. Dzisiaj pogoto
wie opatr/.ylo dwóch takich roznosi cieli, poranio
nych w bojce, stoczonej na tle różnicy w przeko
naniach informacyjnych.

Gospodarz i lokator. Wezoraj zgłosił się na sta- 
cyę pogotowia z płębokiemi ranami na l e w e j  ło
patce i ramieniu, 23danemi jakiemś ostrem narzę
dziem. p. Michał Rodzieli, rzeztńarz z zawodu, któ
rego spotkała zaiste niezwykła przygoda z gospo
darzem domu, w którym mieszka przy ul. Gra
bowskiego 1. 15, p. Jozefem St,. . .  em, majstrem 
rzeźbiarskim. P. Rądzieh miał to nieszczęście być 
lokatorem, którego gospodarz chciał się pozbyć z 
mieszkania. Wypowiadając mieszkanie, p. S t . . .  
poparł wypowiedzenie ciosami dłuta, które trzymał 
w ręku. Ofiarę gwałtownego „wypowiedzenia" po
gotowie opatrzyło, poczem odwieziono go do szpi
tala.

„Nie chciał spac.“ Dziś w' nocy w piekarni p. 
Kwiatkowskiego na Zwierzyńcu czeladnicy pobi
li dotkliwie, zadając mu rany w głowę, 17-letniego 
pomocnika piekarskiego, Franciszka Zima z Ba
chowie. za to, że — jak Zim opowiadał na stacyi 
pogotowia, gdzie go opatrzono — nie chciał pójść 
spać, kiedy oni mu kazali Oczywiście, to Zimowi 
również nie pomogło do zaśnięcia.

Polegli na placu boju Podpułkownik J . Bestall, 
komendant 25 pułku pieszego obrony krajowej, po 
legł dnia 15 h. ni. podczas jednej z walk w Bcrbii. 
Również na południowym placu boju poległ Egon 
Jełenice. nadporucznik 79 pułku piechoty.

Rozwiązanie Maticy Słowienskiej. Jak  donosi 
„Korn epondenz Herzog" z Lubiany, rząd rozwią
zał Stowarzyszenie „Matica Słowicuska" z powodu 
radykalnych prądów, które tam wzięły' gór* Nie
dawno został uwięziony prezes tegoż Stowarzysze
nia, protesor Flecie, pod zarzutem zdraty stanu.

śmierć księdza podczas mszy. „Korresp. Her
zog" donosi: W tych dniach powstał w Zemuniu 
popłoch na wieść, jakoby' wojsko serbskie szło na 
Zcmuii. 1 Ludność w popłochu -zaczęła opuszczać 
miasto. W porze owej odprawiał w kościele mszę

ami kaw '«ika m ięsa, i nic nie mogłem  zabić, aby  
nakarm ić ehoaego... Wówx®Ło pow iedziałem  so
bie: pójdę do N"lafco i przyniosę pożyw ienia 
K am otachow i i przyprow adzę w raz z eobą sil- 
n j'ch  meżctzyzn, aby  go przenieśli do obozu. K a
mo tach  zaś rzekł: idź do N ulato i oreynieś mi 
jedzenia, ale n ikom u nie mów ani słowu o tom, 
co stało  eię ze mną. K iedy się ra je m  i w rócą 
mi siły, to  zabiję teg o  niedźw iedzia. W tedy  
wTócę z honorem  do N ulato i iu k t n ie  oow aży 
się śm iać ze mnie i opow iadać, że. niedźw iedź 
pokonał Kaiiuotacha!

—  Jam  zapam iętał słow a b rata  i k iody  przy
byłem  do N ulato i Moska1 Iw an uderzy ł mnie 
swym  psim  knutom , to  w iedziałem , że nie po
winienem by ł w alczyć z nim. W szak-i e oni je
den człowiek nie wiedział, że K am otach leżał 
j a  ziemi chory', g łodny i jęczał! A gdybym  w y
stąpił do w alki -z Iw anom  —  to  "ostałbym  za 
bity , i mój b ra t musiałby7 zginąć! Oto dlaczego. 
Uno, w idziałaś, że bito  mnie, pokornego, jak  
psa!

—  Potem  słyszałem  niuwj' szamanów i wo
dzów o tent, że M oskale przynieśli z sobą o- 
kropiią chorobę, k tó ra  rozpow szechnia się 
wśród naszego plem ienia; że zabijają oni n a 
szych m ężczyzn i rabu ją  nam  kobiety  i ze nale
ży nam  oczyścić k ra j od M oskali. „Śm ierć Mo
skalom !" —  wszędzie było słychać. I p o s iad am  
ci, że wiedziałem  o tych  naw oływ aniach, w ie
działem także  i to , że postanow iono w yciąć w 
pień w nocy w szystkich Moskali. Sam jednak 
na w łasną rek  o nic zrobić nie mogłem, gdyż 
mój b ra t, K am otach, leżał tam n a  ziem i cho
ry', g łodny  i jęczał... Nie mogłem tedy' pójść do 
boju i m usiałem  pozostać z chłopcam i, k tó rzy  
jeszcze naw et m yśłiw stw em  się nie trudnili...

—  1 o to  zebrałem  trochę ryby i  m ięsa i u-

ks Solarz ?, zakonu Franciszkanów. Szrapnel 
wpadł do kościoła, wybuchnął u stóp ołtarza i za
bił ks Solana. 1

Hojny zapis. W Pradze umarł przed kilku dnia
mi adwokat dr Adamek Karol, który w testamencie 
zapisał Macierzy czeskiej lu.000 K, miastu Led- 
czyn 20.000 K, a  czeskiej Akademii Umiejętności 
w Pradze 200.000 koron. Z tego ostatniego za
pisu będzie utworzony fundusz imienia Karola i 
Klementyny Adamków i co pięć lat będą z niego 
nagradzane najlepsze prace prawnicze i literackie, 
napisane przez uczonych czeskich.

Ciepła bielizna dla żołnierzy. Ponieważ w razie 
dalszego trwania wojny żołnierzom naszym po
trzeb:. będzie wiele ciepłej bielizny', niejaki 
Edward Blitz, były' nauczyciel w Wiedniu, po
dał wojennemu urzędowi opiekuńczemu w mini 
eterstwie wojny projekt, aby wszystkie dziewczę
ta szkolne w calem państwie, w mieście i na wsi, 
pod nadzorem nauczycielek, zatrudnić wyrabia
niem ciepłych, bawełnianych kaftanów dia żoł
nierzy, a nadto różnych ogrzewaczy, kominiarek 
i t. d. W tym celu możnaby powiększyć liczbę 
godzin, przeznaczonych na robótki w szkołach. 
Gdyby się zaraz wzięto do rzeczy' w Austryi i na 
Węgrzech, to więcej, niż milicn dziewcząt, w wie
ku 0*1 lat 7 do 14, zatrudniłoby się sporządzaniem 
tych rzecr/y, a toby wystarczyło. Setki tysięcy ro
dzin snmeby chętnie zakupiły wełnę na ten ceł, 
zresztą wełnę zakupiłoby państwo; Urząd opie
kuńczy wojenny przyjął projekt z podziękowa
niem i oświadczył gotowość dostarczenia wełny. 
Teraz kole j na władze szkolne, czy one zgodzą się 
także na projekt

Wielki pożar młyna na Węgrzech. W wielkim 
młynie parowym w Elżbiecinic kolo Budapesztu 
wybuchł parę dni temu pożar, który wyrządził 
wielkie szkody. Wprawdzie w kilka minut zale
dwie nadjecdiała straż i rozpoczęła akoyę, tak. 
że udało jej się.oca.lić skład w tylnej części mły
na, gdzie się znajdowało kilka tysięcy wagonów 
gotowego zboża, jednakże spłonęło lub zniszczo
ne zostało 100 wagonów pszenicy i przeszło 40f> 
tysięcy worków' mąki, a  szkoda wynosi więcej, niż 
półtora miliona koron.

Rosvan<e w In ste rb u rąu . O krótkim okresie ra  
nowania R osjan w Isterburgu donoszą do Ber
lina:

Rr/.y zajęciu Insterburga przez Rosyan, załoga 
rosyjska zachowywała się. na ogól przyzwoicie. 
W większości sklepów płacono gotówką za po
brane towary, niemniej jednak zdarzało się, że 
niektóre, opróżnione przez mieszkańców domy, 
padły' ofiarą grabieży'. Żołnierzom rosyjskim na
rzucono surową dyscyplinę, a  przekroczenia ka
rano surowm. W kilku wypadkach winnych gra
bieży' knutowano wobec świadków, a nawet kil
ku rozstrzelano z wyroku sądu doraźnego.

Burmistrz Insterburga, dr Bierfreund, który 
przez komendę naczelną w ojsk został zamianowa
ny cesareko-rosyjsRim gubernatorem, musiał po
twierdzić na piśmie, że nie było w mieście rabun 
ków. Dla utrzy niania porządku utworzono straż 
obywatelską.

Wielki książę Mikołaj, i generał Rennenkampf 
mieszkali w pierwszym hotelu miasta.

Zdemolowanie niemieckiego poselstwa w Pe
tersburgu. Jak  donosi „Nowoje Wremia", ukoń
czono już śledztwo przeciw burzycielom gmachu 
poselstwa niemieckie.go w' Petersburgu. Areszto
wanych członków czarnej sotni wypuszczono na 
wolną, stopę. Sędzia śledczy stwierdził, że ludzie 
ci nic z chęci rabunku, lecz oowodowani szlacht 
tnem uniesieniem patryotycznem, czynu tego się 
dopuścili. Dalej donosi ten dziennik, ze zamordo
wany przez pospólstwo urzędnik niemieckiegc po
selstwa, radca dworu Klattner, nie podczas demo
lowania, lecz dopiero w kilka dni później, został 
zabity.

„Nowoje Wremia" cieszy się sprawiedliwym 
wyrokiem sędziego, który morderców i rabusiów 
ochrzcił nazwrą „szlachetnych patryotów" i ehę- 
tnitby głosowało za tern, aby bohaterów,’ tycli za 
ich wzniosłe czyny nagrodzono.

Uczciwe głosy angielskie. Znany komedyopi- 
sarz i publicysta, Bernard ŚJ.iav, którego jeden ar
tykuł o wojnie juz streściliśmy, odezwał się po raz 
drugi, mianowicie na zapytanie „New York Ame
rican" wypowiedział swojo zapatrywania w arty 
kule pod znamiennym tyhułem „Zbrodnia przeciw 
cywilizacji na korzyść Rosyi". W artykule, tym 
pisze Shaw między innemi:

„Byłoby rzeczą jałową dziś nastrajać czyny i 
myśli narodu brytyjskiego na najczystszy' ton pa- 
tryotyzmu, skoro już raz wpakowaliśmy sobie na 
kark taki interes, jak obecna wojna. Najgorszem 
jest, że dziś już nie możemy się cofnąć bez popeł
nienia najpodlejszej zdrady i musimy całą. naszą 
siłą popierać Franeyę. Niestety, przytem znów po
pełniamy zbrodnię przeciw cywdli/.aeyi na korzyść 
Rosyi. Zbrodnię otaczać aureolą honoru i patryo- 
tyzmu byłoby tern samem, co żądać od uczciwego

dałem  się w drogę. A le k m ly  przyszedłem  do 
Kamotacłua, to  ton już nie jęczał głodny1 i cho
ry  — gdyż był m artw y. W ów czas wróciłem  do 
N ulato, ale tam  gdzie by ła  do tychczas w iotka 
fo rteca — ujrzałem  te raz  kupę popiołu, gruzy 
i zgliszcza, i w iele, wiele ciał nieżyw ych I  u j
rzałem , że M oskale tu łają  się w górę po J u k o 
nie na  łodziach —  i  że jest. ich wiciu, dopiero
00 przybyłych od s tro n y  jeziora. I w idziałem , 
ja k  Iwan w ylazł ze sw ej kryęiówki, gdrzic się 
schow ał, i począł coś do nich mówić... A naza
ju trz  ujrzałem , jak  Iw an popro w idził ich śladom 
naszego plem ienia... I te raz  o to  M oskale idą na
szym śladem , idą  tu , a  ja , N egore, przyszedłem  
tu , ab y  ostrzedrz, więc m e jestem  tchórzem ...

—  Słucham  tw ego opow iadania —  rzekła  
Una, a  głos je j brzm iał już bard ziej m iękko niż 
przedtem . — K am otacłi um arł, więc nie może 
św iadczyć n a  tw oją korzyść. Co do inni*', to 
wiem to  ty lko , że pow innam  przekonać się na 
w łasne oczy, że ty  nic jesteś tchórzem , jeżeli 
mant hyc" 1 woj;; żoną!

Negore uczy nił ruch niecierpłi „ \ .
—  Są rożne sposoby —  dodała Una. —  Ozy 

gotów  jesteś  zrobić to, co zrobił siary Kinoose?
Negore skinął głową i czekał.
—  Mówiłeś, że M oskało*i teraz  nas poszu

ku ją . T edy  pokaż im drogę, N egore, ale tak , 
jak  to  uczynił s ta ry  Kin&ese. A\ prow adź ich w 
prz-esmyk górek i, tam  w górze, m iędzy sk a la 
mi, gdzie oczekiw ać icłi będziem  uzbrojeni i na
padniem y na  nich znienacka, /m asz przecie to  
przejście gópskie, gdzie ściany skul w ysokie są
1 urw iste. Tam  w ybijem y ich w szy stk id i, wraz 
z Iw anem . A  kiedy M oskale, n iby muchy', czc- 
p iac się będą za  zręby skał, w drapując się w 
górę, m y napadniem y na nich z góry, z dołu, 
ze w szech stron, uzbrojeni w w yśm ienite nasze

W to rek , U2 W rześn ia  łS l4 »

człowieka, aby popełniał głupstwa. Będziemy mu
sieli wałczyć, umierać i cierpieć, z tą  pełną gory
czy wiedzą, że ofiarowujemy się za sprawę szalo- 
1ią i że tylko szczególną walecznością możemy 
■wykręcić się z tego interesu, nic okrywając się 
sławą. Co do mnie, to spodziewam się, że wszyst
kie zachodnie państw a' tak bohatersko walczyć 
będą, że to w końcu zmusi je podzielić się ŵ a- 
wrzynam: i zawrzeć pokoj na zawsze. Cóż bowiem 
może się stać, jeżeli pokonamy Niemcy i zdnizgo- 
ezerny Szwecję, zmusiwszy ją do złączenia się z 
Niemcami? Poprostu stanie się to, że potem bę
dziemy musieli bronić Niemiec i Szwecyi przcciw 
Rosyi, wyczerpawszy naprzód swoje siły bratobój
czą walką. A jeżeli Niemcy nas pobiją i zaanektu
ją brzegi morza Północnego, jakaż smutną rolę od 
giywać bęuziemy, my i I  raneya? Co za szczęście 
dla nas wszystkie!), że miażdżenie państw jest tyl
ko przechwałką. My nie możemy siebie wzajemnie 
zmiażdżyć. Dziś, jeżeli nie chcemy uchodzić za 

„tchórzów i za głupc-ówa to poza wojną pozostaje 
nain jeszcze jedna rzecz do uczynienia, póki nie 
nabierzemy wzajemnego szacunku dla siebie jako 
pionierów zachodniej cywilizacyi przeciw nawpół 
cywilizowanym hordom wschodnim, które nauczy
liśmy sztuki mordowania ludzi za pomocą maszyn. 
A tą, jedną rzeczą jest natychmiast zakasać ręce 
i zaterzeć nieunikniony pokój, który i tak wszy .-cy 
musimy podpisać, .skoro się już na*y eiiny mordem 
i zniszczeniem."

Francuzki i wo*na. Arnoldo Upoiła, paryska 
korespondent „Stanipy“r zw raca uw agę na pewien 
czynnik w opinii publicznej w* Franeyi, który do
tychczas zbyt lekceważono, chociaż od dawna w 
hbioryi Franeyi odgrywał wielką, często nawet 
rozstrzygającą rolę. Są to kobiety — a kobiety 
francuskie, jak zapewnia Cipolla na podstawie 
swoich obserw acji sn w głębi scrc-a zaciętemi 
przeciwniczkami tej fatalnej wojny. Ci poiła wie
rzy, że Francuzka dopiero da wyraz prawdziwej 
woli ludu francuskiego. Francuzki nigdy' nie lira 
ły udziału w zapale wojennym, miały z góry wra
żenie, a nawet przekonanie, że tę w ojnę I  raneya 
przegra szj'bko z kretesem. Francuzka zdoła oce
nić skutki wojuj' nietylko według tego, ilu zgi
nęło mężów, synów i brach ale ponieważ sama 
bierze bardzo żywy udział w handlowem i prze- 
myslowem życiu Franeyi, posiada sama bezpo
średnią miarę dla t.ych szkóu, jakie katastrofa 
wojenna w yrządza życiu ekonomicznemu Fran
cy!. Cipoila sądzi, że kobiety francuskie w końcu 
udaremnią wszystkie knowania i układy dyplo 
matyezne i zmuszą sfery m iiiodajne do wysłucha
nia głosów' nędzy i głosów ludzkości.

Z Kriu.awsk.uga sbserw taryuM. Lais 21 wriesniu t« - 
momoti dosiądi od +  8'b do -f- 14'2C.; — barometr 
poi >0111 się.
■ Dnia 23 w rztenia o go i 7 rano sta r barom otn 

m u ., lermametrn -A- 7*0 C .; w iatr: ptiln,ano-wschodni.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie 

Wtorek: „Łodi kwiatowa".

T e t e i ł r a d i y .
Podziękowanie bat. Conrada Hoetzenuorfa. 
W iedeń. Szef eztam,’ gemerałnego bar. Con

rad  HocUedRljorf, k tó ry  o trzym ał z okazy i śmiei 
ci syna  sw ego n a  płac boju liczne dow^ody 
-współczucia, a  k tó ry  może na to kondolencyc 
t j łk o  stopniow o odpow iadać, prosi n a  wij d ro 
dze, by  v'szy«ey, którzy  pam iętali o nim  w jego  
sm utku, n a  razie na  to,, drodz* przyjęli najwor- 
deczniejszą podziękę.

C a r  n i e  p o i e e z i e  n a  p l a c  b o iu .

Kopenhaga (v ia Berlin).
Gai porzuci! zamiar udania się do armii.

Woiska idyj8MP

Loodyn. (Teł. Ag. Półn.)
W  Izbie gmin sek re tarz  stanu  do spraw  in

dyjskich odczytał telegram  w icekróla, który, 
donosił, że w szyscy hinduscy  k s iążę ta  w  licz
bie około 700 (!) zaproponow ali A nglii usługi, 
oraz w szystkie środki ich państw .

W łaściciele 27 najw iększych państw , u trzy 
m ujący w łasnym  kosztem  w ojsko, oddali jo 
niezwłocznie do rozporządzenia w ice-króls, 
k tó ry  postanow ił skorzystać z części tych  
w ojsk i przyjął do służby' k ilku  książą t, k tó 
rzy' w stąpili już do szeregów arm ii.
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dzidy', s trza ły  i strzelby'... K obioty zaś będą 
zrzucać na nich wielkie g łazy z  góry... Będzie 
to  nasz w ielki dzień, jam ie waż w szyscy Mo
skale  zostaną  zabici, k ra j zostanie uw olniony 
od te j zmory'. I  Iw an, naw et te n  Iw an, k tó ry  
w jalarł oczy' memu ojcu i w ysiepał ci ciało kno 
tem , zginie! Padnie on , jak  pies w ściekły, zmia- „ 
zdzony głazam i! K iedy zaś zacznie się b itw a, 
to  ty , N egore, musisz odejść nieznacznie, aby 
cię nie zabito!

- Więc dobrze —  odparł N egore —  ja im 
pokażę przejście. Ale co potem ?

—  Zostanę tw ą żoną —  i będę żoną N egore, 
m ężnego człow ieka, nie tchórza! A po tein ty  
będziesz polow ać i znosić mięso dla mnie i dla 
'Starego K inoose, ja  zaś będę przygotow yw ać 
ci jadło , szyć eieide i mocne odzienie, przygo- 
towy wae w ódkę na sposób mego jdomienia, 
który to  sposób je s t lepszy od sposobu tw ego 
plem ienia. I jak  pow iadam , będę tw oją żoną! 
N egore, na w ieki tw ą żoną! I uczynię twe ży
cie wesołem. i odtąd zawsze słyszeć L  dziasz 
śpiew i śm iechy, i przekonasz «ię, że Una nio 
je s t jw.nłohną do innycli kfiłłiot, poniew aż ja  
wiole podró/.owalam i m ieszkałam  w oł 'yeli 
ziemiach i znam usposobir-me mez.c/.y:::: i spo
soby rozweselania ich. A kiedy tv  zesfarzejesa 
się. Negm o, to ,ia mimo w szystko Mylę ci u 
przyjem niać życic, i mile ci będą wSpotoAfnfe 
o Unie w dniach tw ej starości, gdyż będziess 
wiedzieć to, N egore, ż.e tw oja Una była zawszt, 
d l i  ciebie spokojem  i w ytchnieniem , i była dl® 
ciebie ta k ą  kobietą , jak ą  n igdy  jeszcze nie b y ła  
żadna kobieta  dla żadnego mężczyzny!...

(0 . 1. n.).

Z drukarni L iterackiej w Krak w w ie, ul. Jagiellońska 10. R ządca d ru k a rn i L . K. G ó rsk i.


